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: o Zpolecenia, Komitetu Gubernialnego dla o- 
kronięnia mieszkańców od Cholery, zaymuiąc się 

assyerstwem; mamy za powinność donieść Prze- 
awietney Pabliczności: iż wszelkie ofiary, na ten” 


cel czyniące się, przyymowane będą w sali Ralu- 
a Wileńskiego, ażdodźiónie, od godziny gtęy do: 


2tey zrana,i'po zapisania do księgi sznurowey, 
każdy czyniący ofiarę pieniędzy otrzyma kwit z 
Pa rati i z niżęy podpisanych, a 
zprz En. rewersa będą pod- 
Pisywane przez wezwanego do pomocy Archiwi- 
stę Rady Mieyskiej JP. Wincentego Żołkowskie- 
BO, Datt dnia 22 apryla 1851 roku. 
©, Onufry: Nowacki Kassyer K.omit, Choler. 


"r 


FAAN OYA. 

Pary? dnia 17 marca. Z 
„_. Monitor ogłosił postanowienie królewskie, 
którego celem iest nadahić korpusowi iazdy or- 
$anizacyi zupełney, lepiey urządzoney , Oraz za% 
stosowanie rozmaitego rodzaiu wóyska konnego 

do swego właściwego przeznaczenia: 
`. „Jazda złożona będzie z 5o półków, następ- 
me podzielonych: 12 półków iazdy rezerwowey, 
z Których 2 karabinierów, 10 kiryssyerów; 18 pół- 
ów iażdy liniowey, z których 12 dragonów, a' 6 


ułanów; 20 półków lekkiey iazdy, z których 14 
, Strzelców konnych, a 6 huzarów. Wszystkie pół- 
ki iazdy ; będą miały 6 szwadronów. Półki uła- 
nów składać się będą ze 4 szwadronow liniowych 
uzbrojonych w proporce, 2 zaś szwadrony strzel- 
tów flankierowych uzbroionych w muszkięty. Dwa 
Szwądrony strzelców tlankierowych , będą miały 
udzi mniey urodziwych i konie mniey rosłe; bę- 
4 często ćwiczyć się w strzelaniu z konia. Ogól- 
ną siłą 5o półków iazdy, iest następna: oficerów 
2300; woyska 47,400; koni oficerskich 3,600, ko- 
M półkowych 57,860. (J.d.S.P.) , 


ROA Parył' dnia 21 marca. 14 
N Wezora Król z Xiążętami Orleańskim i 
mours, ministrem woyskowym i licznym szta- 
em znaydował się na ćwiczeniach, przed pała- 
cem Tuijleries, sześciu batalionów gwardyi na= 
nych 7? dwóch półkow pieszych i dwóch kon- 
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=a W Monitorze piszą: „Na radzie ników 
postantiiwiono nie pochwałać, iakiehykolwie by 
ły uczęstrictwa urzędników cywilnych i woy«' 
skowych w towarzystwach, które się utworzyły 
pód tys pozorem, ażeby dopomagać Rządowi w 
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' staraniach około obrony kraiu. Z tego powodu 


od wszystkich ministrów wyszły okołniki.”? 
— Dnia 23 marca. y . 
Wozora była rada ministrów u Prezyden= 
ta Kazimierza- Perrier. ` 

~ We wszystkich miaisteryach daie się po-. 
strzegąć nadźwyczayna czynność. Minister hana 
dlu, P., Dargout, sekretarzy wydziałowych przyy=- 
muie iuż o godzinie -Dtey -zrana. 

— Morski inżynier; Zódć, naznaczony mistrzem 
prośb iczłonkiem rady stanu. 

"= 7 podaney do sądu handlowego skargi oka- . 
zuie się, że długi Bourriena, autora znaiomych 
pamiętników o Napoleonie, rozciągają się do 44g,588' 
fr. i że cały iego maiątek zawiera się w summie, 
którą księgarz £'Avocat obowiązany mu zapła-. 
cić za ge pamiętniki. Ale ten ostatni wymawia 
się od płacenia dla tego, Że są zaaresztowane. 
Skutkiem tego, sąd handlowy przeznaczył kon- 
kurs w sprawie Bourriena , kazał opieczętować. 
ięgo kastory i magazyny, a samego skazał na osa<' 
dzenie w więzieniu. } 

| — Jenerał Glauzel przybył d. 17 z Tulonu do. 
Marsylii. 

'—/W Metz i Lille wielu. uwięziono za czy- 
nienie zaciągow do'cudzych kraiow. (Gaz./Mosk.) 


ANGLIA. 
Londyn dnia 22 marca. 

=- W gazecie Times umieszczone są następu- 
iące wiadomości o Kazimierzu Perrier: „Nowy 
ten, pierwszy minister , ma 54 lata wieku, wy- 
sokiego wzrostu i przyiemney powierzchowności. 
Ale umysłowe iego przymioty iesztże są świe- 
tnieysze, Z mocnym charakterem łączy oh bystrą 
przenikliwość i piękną wymowę. Należy on do“ 
liczby naybogatszych we Francyi ludzi. W bie- 
gu ostatnich lat piętnastu był głową strony 
liberalney, a w lzbie Deputowanych używał 


swych talentów na obronę praw towarzyskich. 


Wpływ iego w Izbie Deputowanych był tak wiel-- 
ki, że dwa razy prawie iednogłośnie był 0-* 
brany iey prezydentem. Bardzo mała tylko liczba 
członków ostatniey lewey strony nie dała głosow `, 
za nim. W nayzapalczywszych rozprawach oka- t 
zywał on wielokrotnie wielką stałość i zastana” * 
wiaiącą przytomność, Wchodzi na swe urzę- 
dowanie , pozostając wierny swoim prawidłom, 
które powinny uprzątnąć wszystkie obawy publi= ' 
czności względem słabości w działaniach politycz- > 
nych, którą sprawiedliwie zarzucano poprzedni- 
czemu ministeryum, Oddany sławie i dobru Fran- 
cyi, uważa on, że tę Ściśle są połączone z po- - 
kojem Europy, 


w sali czylania starey birży w Lońdyć 
nie temi dniami / spalono exemplarz dziennika: 
Edymburska poczta wieczorna za wyraźną oppo- 
zycyą przeciwko reformie. - 

Marca 25 dnia.  , 
-Zawezora i wczoóra Hrabia Grey mówił w 

` Izbie Wyższey, o wnioskach względem reformy 
Parlamentu i szczegółniey starał się zbijać za- 
rzuty przeciwników, którzy śrzodek ten nazywali! 
śrzodkiem bardziey rewołucyynym, niź. refor= 
mscżjigym Razem on oświadczył ,.że zaymo- 
wany przez niego urząd pier wszego ministra po- 
łączony iest nierozerwanie z tym zbawiennym, b 
nieęodbicie potrzebnym. śrzodkiem, i że Parlament: 
będzie rozpuszczony , ieżeli ią odrzuci, 

„— U Dublinu donoszą, że tam kilka tysięcy. 
mieszkańców podpisało się do oświadczenia za 
reformą Parlamentu. — Zamieszania w hrabstwie 
klarkskim zmusiły Rząd posłać tam ieszcze 2000 
ludzi woyska, sz 

— W: hrabstwie Dounskićm , 
zwołał znacznieyszych ohywateli, dla naradzenia 
się nad adressem, przeciwko: zerwania źwiązku z 
Brytanią. Wielką. (G sp 


,W a o car. A 
_ Nayiaśnieysza „Xiężna "Bardhaiiska wydała 


w 'Placencyi dnia 12 t. m. następującą odezwę: 


My Marya Ludwika it. d. W czasie, kiedy pod 
"Boską opieką, i z pomocą woyska  przysłanego 
Nam od Cesarza Jmci Austryackiego, Nayiaśniey- 
szego Qyca Naszego , przywracamy: spokoyność, 
prawny porządek i władzę Naszą, naruszoną przeż 
występnie uknowany spisek w Xięztwach Par- 


meńskićm i Gwastalskiem; w tymże czasie, zgo- 


dnie z odezwą Naszą w dniu 26 ominionego lu- 
tego wydaną, ogłaszamy za nieważne, wszystkie 
akta; wydane przez buntowników, w Państwach 
Naszych. (Będąc . zaufadymi w przychylności i 
wierności Naszych ukochanych poddanych, spô- 
dziewamy się, iż oni będą dopomagali Nam do 


przywrócenia porządku i prawey władzy, oraz: gr 


przyymą woysko, przeznaczone. dla ich oswobo- 
dzenia, z uczuciami wdzięczności. Placencya, dnia 
12g0 marca 183, r. (Podpisano) Marya Ludwika.” 
„= O wypadkach zaszłych w Parmie j przed 
węyściem wogysk. Austryackich do tego miasta pi- 
szą, iż ieszcze dnia g po południa, czasowy rząd 
tameczny . powstańców.. publicznie ogłosił RE T 
się rozwiązuie.. Naywiększy przestrach i zamie- 
szanie panowały w mieście; członkowie pomie- 


nionego rządu, chcieli uciekać; lecz dwie kare- 


ty, w których iechali, były zatrzymane przez 
tłum ludu i odwiezione napowrót do domu xzą- 
du, przy okrzykach : 
tchórzom, którzy w chwili niebezpieczeństwa nas 
opuszczaią! Wówczas około sta młodzieży, nay- 
więcey przykładaiącey się do rewolucyi , uciekło 
z miasta drogą prowadzącą do Bononii. Po kilku 
„naradach, drżący z przestrachu członkowie cza- 
 sowego rządu, byli uwolnieni z dozwoleniem po- 
wrócenia znowu do swoich obowiązków, i posła- 
ni za uciekaiącymi, dła zachęcenia ich do powró- 
tu do Parmy. Ci byli iuż o sześć mil włoskich 
od miasta, i z trudnością zgodzili się powrócić. 
Następnego dnia 11, zamieszanie i bezrząd doszły 
do naywyższego stopnia; zamknięte bramy mia- 
sta, nie dla tego, ażeby się bronić, lecz, iżby uła» 
twić naczelnikom rewolucyi zabranie: wszystkich 
koni, dla ich ucieczki. 


I 


starszy hiii 


śmierć zdraycom !. śmierć. 


— Z Florencyi pod! dniem 10 marca, piszą c0 
następnie: „Wiadomość o weyściu woysk Au- 
stryackich do Ferrary i Xięztwa Modeńskieg0; 
zrodziła tu powszechną radość, i rznciła na bun= 
towników taki przestrach , Że większa część ich 
naczelników uciekła. Z /Modeny (kiedy ona zo- 
stawała jeszcze w ręku buntowni ków) wysłany 


„był do południowey części Xięztwa (/arfania* 
ni), deputowany maiący polecenie pobudzić do 


powstania. mieszkańców tey niewielkiey krainy; 
lecz wszystkie iego starania podjęte były na pró- 
Žno, i ioa ztamiąd wyiechać. (G.M.y * 


Rzym dnia 4a marca. 

© Tqąteysza gazeta fe del Giorno donosi 
z Rieti pod dniem g marca; co następuie: „,Wczo* 
ró o świcie dał się widzieć, w odległości na wy- 
strzał armatny od miasta, liczny prowadzony przez. 
Serkonianiego tłum buntowników, i żądał, ażeby 
się poddało miasto. Otrzymawszy odmawiaiącą 
odpowiedź, rozpoczął strzelać. Garnizon nasz ták“ 
że rozpoczął mocny ogień, który trwał przez trzy 
godziny. Poczóm, Serkoniani domagał się znowu 
z pogróżką oddania miasta. Komendant /mpazzi* | 
anti, polegaiąc na męztwie garnizono i iego na* 
czelnika, Półkownika Bentivoglio, iakoteż na do* 
brey skłonności umysłów mieszkańców, nie zgo” 


sdził się znowu na lo żądanie. Zaczóm strzelanie 


nanowo się rozpoczęło i trwało aż do nadeyścia 
nocy. Buntownicy odesłali da Terni w krytyc 
powożach więcey 40 ranionych i zabitych. Z na 
szey strony ubity został od kuli armatney iedet 
tylko człowiek. Nieprzyjaciel odstępuie,” > M) 


r 
: Uwe Wie ZĘ 


„ Madryt dnia 14. marca. . 

“Wiadomości z Kadyxu dochodzą dó 10g0 
marca. Zupełna tam panuie spokoyność. WWoy«, 
ska powstańców są zniszczone, ci zaś, którzy % 
buntowników dostali się w niewolę, zostali ro2* 
strzelani. Jenerał Quesada, iak mówią, w na” 
odę za odniesione zwycięztwa otrzyma order 
(Gaz, Mosk.) 


Biologis Rung; 
A A. 
po 'Pośmieriną Karola-Maryi Webera. 
Niemcy podzielaią z Włochami sławę wy- 
dania naywiększych kompozytorów nowożytnych: 
Z imionami Haydena, Hendela, Mozzarta, Beetho* 
vęna połączone iest na zawsze imie Karola-Ma- 
ryi Webera. Łączył on chwałę. artysty, z chwa“, 
łą uczonego człowieka, i sądząc z tych dzieł, 
które ieden z iego Przylaciół, Teodor Hell, we 
dwa lata po śmierci iego zebrał, godzien iest, a% 
by był, umieszczonym w rzędzie nayznakomit- 
szych tego narodu pisarzów. Oto iest rys iego. 
Życia, przez niegoż samego napisany. 

| „Urodziłem się 18 grudnia 1786 roku w 
Eutin, w xięztwie Holsztyńskićm. Odebrałem 
staranne „wychowanie , w którem przed innómi 
odznaczaiące się trzymały pierwszeństwo sztuki 
piękne: Ponieważ móy oyęiec , sam był znako”. 
mitym ich miłośnikiem. Oddalone od familii 
życie, wyłączne prawie obcowanie z ludźmi doy- ` 
rzałego wieku i znacznie ukształconymi, trosk i- 
wość też, z jaką rodzice mói usuwali mię Od to- - 
warzystwa młodych ludzi, moich rowienników; 
sprawiły to: iż wcześnie /począłem żyć w świe” 
cie idealnym, w nim rozwiiać moią czynność, * 
w nim szukać mego uszczęśliwienia. Czas sch0% 
dził mi na malarstwie i mipis Próby moić 
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W rozmaitych częściach pierwszey Z tych sztuk 
ndały mi się szczęśliwie; malowałem oleyno, mi- 
natury i pastelami. Ale nieznacźnie przestawa- 
łem zaymować się temi zatrudnieniami, a muzy- 
Rh powoli wyłączną nademną rozciągnęła wła- 
zę. 
Sto mieszkanie. Niedogodność wynikającą. dla 
mnie nz częstego zmieniania nauczycieli , Oraz 
brak częstokroć dobrego wykładu, nagradzać 
„ musiałem 'podwoioną pilnością i moićm własnóm 
zastanawianiem się. Początki gry na klawikor- 
dzie, pełney wyrazu, czystości i mocy, winienem 
;,Znakomiiemu i surowemu Hauszkelowi z Hil- 
durghausen (1796—1797)- Skoro móy oyciec po. 
strzegł zdolność moig, nie zaniechał niczego, aby 
Ją rozwinąć, Zaprowadził mię do Salzburga do 
j ichała Haydena ; ale powaga tego artysty nie 
"umiała się zniżyć do dziecięcia ; przy naywięk= 
Szych zatóm usiłowaniach, mało u niego mogłem 
; SIę nauczyć, W tómto mieście, oyciec móy, dla 
żachęcenia mię, ogłosił w 1798 roku, pierwsze 


moie dzieło, o któróm przyiaźne doniesienie u=“ 


ćzynione było w gazecie muzykalney. Przy koń- 
Cu tegoż roku udałem się do Monachium, gdzie 
brałem lekcye śpiewu ù Valleżego, a kompozy- 
cyi u organisty Kalchera. Jego to czystey i sto- 
Poiowo postępuiącey nauce iestem po większey 
Części winien tę łatwość, ziaką używam sposo- 
bów sztuki, zwłaszcza w kompozycyi na eżtóry 
głosy, sposobów, które powinny być tak znaio- 


më kompozytorowi, ieżeli chce czysto oddać . 


Swoje myśli, iak ortografia i metryczność są po- 
„ trzebne dla poety. - Dokładałem w naukach mos 
ich niezmordowańsy pilności. Począłem czuć 
Przemagaiącą skłonność do rodzaiu dramatycz- 
nego. Napisałem pod okiem mistrza operę: Wta- 
dza miłości iwina; wiele sonetów na piano, wa- 
Tyaćye, trio na skrzypce; it. d: -Wszystkie te 
sztuki stały się potóm pastwą płomieni. 
„Zapał młodości, który chce sprobować te- 
50. wszystkiego, co idst nowóm i eo może zjednać 
sławę, zrodził we mnie myśl udoskonalenia li- 
tografii, która została wynałezioną przez Seńńne- 
fellera, Skończyłem w tém przekonaniu, że mi 
SIĘ uda ulepszyć ten wynalazek za pomocą ma- 
Chiny stosownieyszey. Chęć sprobowania tey sztu- 
GU na wiolka skalę zmusiła nas udać się do Frey- 
bergu, gdzie zdawało się, Że wszystkie mâterya- 
ły mogły się obficie znaydować pod ręką. Ale 
wkrófce uczułem niesmak w tém zatrudnieniu, 
zupełnie mechanicznóm i bardzo drobiazgowćm; 
Wziąłem się z nową gorliwością do muzyki. 
„Napisałem operę Dziewczyna z lasu na po- 
danię kawalera Steinberga, dzieło, które było 
Wystawionóm na teatrze w miesiącu listopadzie 
1800 roku, a które się bardziey upowszechniło 
aniżelim sam tego Żądał. Jest to owoc wcale nie- 
doyrzały, chociaż nie był pozbawiony zalet z wy- 
Nalezjenia , drugi akt tey opery ułożyłem w 
Przeciągu dni dziesięciu; co iednakże bynaymniey 
“Uie przeszkadzało do wystawienia iey czternaście 
azy w Wiedniu. 
i | „Około tegoż czasu, artykuł ieden gazety 
 Muzykalney podał mi myśl do kompozycyi wca- 
innym sposobem i do wprowadzenia nanowo w 
użycie starożytnych narzędzi muzyczoych, zapo- 
Mnianych. Powróciwszy do Salzburga > dokąd 
sPowoływały mię interessa familiyne , napisałem 
W tóm mieście, podłag moich nowych zasad, 0- 
Perg Piotr Schmoll i iego sąsiedzi (1801), która 
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Qyciec móy miał zwyczay odmieniać czę=+ 


K/ 


skłoniła dawnego moiego nauczyciela Michała 
Haydena do dania mi nader pochlebnego świadec= 
twa. Jednakże, ĉo iest bardzo rzeczą natural- 
ną, dzieło to, wystawione w Augsburgu, nie miało 
wielkiego powodzenia. Odtąd przerobiłem w 
niey uwerturę. W 1802, oyciec. móy odbył ze 
mną podróż muzykalną do Lipska, Hamburga i 
do Holsztyńskiego, podczas którey zbierałem i 
radziłem się z wielką pilnością wielu dzieł, trak- 
tuiących o teoryi moiey sztuki, Nieszczęściem, 
pewny doktor medycyny, któregom napotkał, o= 
balił wszystkie naypięknieysze mołe systemata, 
przez powtórzone zapytanie: dla czego, ż t, di, 
i wtrącił mię w ocean wątpliwości, z którego się 
pomału wydobyłem przez powolne tworzenie 
teoryi, która dla mnie stosowną była, i która 
gruntowała się na zasadzie naturalney i filozofis 
czney. Starałem się wyszukiwać zasady sztuk 
pięknych, które od starożytnych mistrzów zale= 
Gune i używane były ,'i uśiłowałem” zebrać ie 
Systematycznie. Czułem się być znagłonym prże= 
nieść się do mużykalnego świata wiedeńskiego, i 
pierwszy raz pozwolono mi tam odetchnąć. Tam 
zabrałem znajomość z wielu zpakomitymi artysta= 
mi, a nadewszystko z nieśmiertelnym MHaydenem 
ixiędzem Joglerem; ten ostatni usilnie się Sta- 
rał otworzyć mi bogatyskarb swoiey nauki, z tą 
uprzeymością, która iest właściwa wszystkim umys ` 
słom,prawdziwie wielkim, ze szczerą chęcią znie» 
wolenia mię i z nayczystszą bezinteressownością. 
„a radą Foglera wyrzekłem się, nie bez 
trudności, przez czas nielaki, pracować nad wiel- 
kiemi dziełami , i poświęciłem blisko dwa latą 
Da pracowiią naukę rozmaitych, dzieł wielkich 
mistrzów , których skład , myśli i mechanizm 
razem rozbieraliśmy. Nic nie wydałem w tym 
czasie, prócz kilku sztuczek, kilku waryacyy i 
wyciąg na fortepiano z opery Sancori Vogłera. 
„„Naznaczenie mię na mieysce dyrektora 
muzyki w 7/rocławiu,otworzyło mi obszerne pole 
do pomnożenia znaiomości rzeczy, Utworzyłem 
tam nową orkiestrę i nowy chór, przerobiłem 
moie poprzedzaiące roboty i skomponowałem 0» 
perę Rubezahł, na słowa professora Rhode. Obo= 
wiązki moie , mało mi zostawiały czasu wolnego 
na zatrudnienia uboczne ; ale mogłem tym lepiey 
wypracowywać i godzić zasady sztuki tak rozmam 
ite , które wpoiłem sobie z takim zapałem, i że 
Stwórca abdarzył mię oryginalnością i zdolnością, 
które same potrafiły się rozwinąć i ukształcić 
nayłatwiey. 7 i 
| ,1W 1806 roku, Xiążę Eugeniusz Wirtem- 
berski , który był miłośnikiem sztuk pięknych, 
wezwał mię do swoiego dworu, do Carlsruhe w 
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wiele koncertow. Wkrótce woyna zniszczyła nasz 
piękny teatr inaszą wyborną kapelę. W tych 
przykrych okolicznościach, przedsiąęwziąłem po- 
dróż muzykalną , i przepędziłem czas nieiaki w 
domu Xięcia Ludwika Wirtemberskiego w Strit- 
gardzie. Tamto zachęcony przyjaźnią, którą miał 
dla mnie dobry Danzi, napisałem moią operę 
Sylvana, w przedmiocie Dziewczyny z lasu i roze 
maite inne rzeczy, aż do 1810 roku, w którym 
okoliczności dozwobiły mi znówu przedsięwziąć 
moią podróż. Od tey epoki zdawałem się być 
zgodnym z sobą samym.i ukończyć móy $ystemat, 
a wszystko, co dalsze doświadczenie mogło zrobić, 
ograniczało się na nadaniu większey gruntowności 
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iego zasadom , oraz większey iaśności i całości 
w iego rozwinięciu. 

„Przebiegłem Niemcy w rozmaitych my- 
śtach; dobre przyięcie, które zyskały wszędzie 
moie prace, iako artysty i iako kompozytora, i 
ważność , którą publiczność przyznawała im za- 
wsze, pomimo dosyć Żywych sprzeczek i utar= 
czek, których były przedmiotem, dały mi powód 
do użycik wszystkich sił i czystości stałey inie- 
ząchwianey woli, które same tylko mogą poświę- 
cić człowieka do czci sztuk. ; Frankfort, Mona- 
chium, Berlin, Wiedeń, widziały wystawiane mos 
ie.opery i słyszały moie koncerta, „Widziałem 
raz ostatni xiędza Pvglera, na Czas nieiaki przed 
iego śmiercią, w chwili, kiedy się on poświęcił 
zupełnie dla dwóch uczniów sztuki z wielkiemi 
talentami , /Meyerbeera i Gensbachera. W ich to- 
warzystwie, rozsąduięyszćm i stosownieyszéin dla 
mniè w, rozpoznaniu prawdy , jeszcze _ raz 
mogłem korzystać z.ięgġo doświadczenia, Napisa- 
łem wówczas moią operę „bu. Hassan. Widzia- 
łem potóm ieszcze raz Foglera, dokładał on nay- 
Żywszego starania w moich usiłowaniach, - = 

| „0d 1815 aż do 1816 roku, zarządzałem 
operą w:Pradze, którey dałem nowe urządzenie, 
Ale, chcąc żyć dla moiey tylko sztuki i przeko- 
nany, że powołany iestem do przyśpieszenia iey. 
postępu, oddaliłem się od tego obowiązku; cel móy, 
został spełniony ; wszystko, 00 mógł ten. zakład 
nczynić, zdawało mi się być dostatecznie przy- 
gotowanóm, i potrzeba! tylko było wiernego do- 
zórcy dlazapewnienia iego bytu. / ` 

„Począłem znowu świat przebiegać , ocze- 
kniąc spokoynie nówego przeznaczenia, iakie los 
dla mnie gotowął. Swietne mi zewsząd przedsta- 
wiano" ofiary; ale przystałem tylko na wezwa- 
pie założenia opery niemieckiey w Dreznie. Do- 
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starania, które chętnie podeymuię, abym Się tylko 
mógł uiścić z obowiązku, który mi został powie- 
gzony, 5080 A oz ł 

| Krótki ten rys życia 77/'ebera, napisany przez 
niego samego, (mówi Revue Germanique), datowa- 
ny iest z Drezna dnia 26 marca 1818 roku. Było 
to rokiem wprzódy, nim został mianowany mi- 
strzem kapeli Króla Saskicgo , a który tytuł za- 
chował on do końca życia swego. Odtąd zaczął 
pracować nad tóm dziełem , które mu zjednało 
powszechną sławę; uprzedził ie iednak, iak gdyby 
dla zbadania publiczności, wystawieniem Preciozy, 
w 1820 roku, którey powodzenie każało mu do- 
brze wróżyć i o Freischiitzu. W 1821 roku dnia 
18 czerwca, kompozycya ta oryginalna była exe+ 
kwowaną po raz pierwszy w nowey sali widowisk 
w Berlinie. Wiadomo, iak obszerna sława uwień- 
czyła tę operę, ułożoną na wezwanie Fryderyka 
Kindaja do którey dało przedmiot gminne podanie. 
Była ona wystawianą nię tylko we wszystkich 
miastach niemieckich (dnia 6 listopada 1826 ro- 
ku daną była w Berlinie po raz setny) , we Fran- 
eyi, Anglii, ale w Nowym-Orleanie, w New- Yorku 
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i w Rio-Janeiro. Dnia 10 października 1823 ro- 
ku Weber przewodniczył osobiście na pierwszey | 
reprezentacyi w Wiedniu nowey opery Huryantheg 
którą ułożył razem z Panią Helminą Chezy. 
Pragnąc zapewnić dobry byt'swoiey familii, 
od którey lękał się, aby nie był zawcześnie por= 
wanym, przystał na wezwanie, które mu było u= 
czynione z Londynu , napisania opery dla tey sto= 
licy. Skończył swego Oberona przy końch 1825 
roku, i powiózł go do Londynu w miesiącu mar- 
cu 2826 r. Publiczność. angielska przyięła go 
z uniesieniem. Reprezentacya Oberona, która na” 
stąpiła dnia 15 kwietnia tegoż roku, była dla 
niemieckiego Orfeusza prawdziwym tryumfemy 
który się powtórzył dwadzieścia siedém razy na 
tyluż reprezentacyąch iednych po drugich bez 
przerwy. Na nieszczęście, nowy rodzay Życia, któs 
remu oddać się musiał w Anglii, liczne repetycye; 
na których obowiązanym był znaydować się, wiel- 
ki koncert, na którym zasądzał nadzieje swego 
losu, które iednak zgoła nie zostały uskutecznione, 
wyczerpały wszystkie iego siły i wyniszczyły żu- 
pełnie iego zdrowie, osłabione przez tyle pracy. 
Nie tracił iednak nadziei względem swego stanu 
i zamierzał powrócić do Drezna, gdy w nocy 2o 
dnia % na B czerwca, apoplexya nerwowa poło- 
Żyła koniec iego Życiu. Zwłoki iego spoczywaią/ 
w kościele Świętego Pawła w Londynie. (Vos. 
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; ~ Ogłoszenie. 2 > 
2 Sąd Ziemski Pia Wileń., z powodu za 
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N. 1552 i 1555 leżących ;.na usatysfakcyono- 
wanie ichże wierzycieli, w dniach 28, 50 te 
raźnieyszego mea- apryla, 4 następniącego moa, 
maia, i na przetarg w dniu 21 tegoż mta ma* 
ia r.b. Życzący nabyć wiecznością powyższó 
domy , raczą w terminach oznaczonych z do- 
statecznemi ewikcyami zaiawić się do Izby: Są< 
du Ziemskiego Wileń., gdzie będą okazane o= 
cenki nrzędowe i inwentarze. . | 

ź Jan Pisanka S: Z., W. 
Sekretarz Orłowski. 
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"2 W domu WW. Kaułąkowskich Archit. 
Obw. Białost. znayduią się mieszkania mnieysze i 
większe; chcący ie naymować raczą udać się do 
murgrabiego, tamżę mieszkającego. ° ! 

_ Wolno drukować czasowy Policmeyster 
Korpusu Zandarmow Podpułkownik Rutkowski, 
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Wiatry. Stan powietrza. 
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